"Spotkanie"

Spotkajmy się dziś nocą.
Chcę znowu musieć się ukrywać i nie ruszać. Spraw bym znowu miała 100 myśli naraz i nie mogła nic zrobić ,a ty przytulisz mnie jak zawsze to robisz. Zagłębij się znowu w moje oczy i wysuń wnioski ,czy jest w nich nadal morze? Czy źrenice to nadal kryształy które warto zdobyć?

Przeniknij przeze mnie jednym dotknięciem tak jak robisz to gdy się boję. Najlepszym dla mnie lekarstwem są tylko twoje zimne dłonie. Oddech podchodzi mi do gardła, tylko po to byś mógł go zabrać , nieistotne jest dziś w co wierzymy, czy w boga czy w diabła.

Wiem ,że igramy z losem wiem ,że to niebezpieczne ale lubię tak grać ,zawsze iść po więcej i lubię tak patrzeć na ciebie gdy próbujesz mnie rozczytać jakbym była napisana w kilku językach. Wybierz minutę, wybierz godzinę, będę na ciebie czekać, dopóki nie zginę...

